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Doniosła uroczystość ewangelicta. 


Ju w poprjednim numerze wspominaliśmy o tem, ie 
w niedjielę dnia 8 maja r. b. obchodzono uroczyście 150-1 
cie poświęcenia tościoła ewanqelicfo:augsburstiego w War- 
szawie, urocjystość tem świetniejsja, je sasjczycił ją swą 
obecnością przedstawiciel Majestatu Rzeczypospolitej. 

W prjeddjień uroczystości, to jest w sobotę dnia 7 mae 
ja Rs. Bistup Bursche, liczni przedstawiciele duchowień: 
stwa ora) starsjyjna boru ewanqelicliego w obecności 
wiad} państwowych jłojyli na cmentarzu wieńce laurowe na 
grobach zasłużonych dla polstiego ewangelicyymu ludzi. 
Wielu, bardzo wielu zasłużonych spoczywa na cmentarzu 
ewangelichim w Warszawie: jnatomity faznodjieja i patrjota 
polsti, pisarj religijny i Działacz, ts, Leopold Otto, Sa- 
muel Bogumił Linde, autor wieltiego dzieła: „Slownił pol- 
sti“, swietny attystarmalarz Wojciech Gerson, pułtownił 
Jan Riedel, adjutant ts. Jóiefa Poniatowskiego. Trudno 
tu wymienić wszystkie najwisła sławne — jest ich bowiem 
pujeszło 90. (S.p. Stefan Żeromsti spocjywa nieopodal na 
cmentarzu ewangelicto: teformowanym). 

Tegoj dnia odbyło się w sypitalu ewanqelicfim poświę: 
cenie nowego pawilonu chirurqicjnego. Pawilon ten pow. 
stał djięti funduszom, ofiarowanym pryez ś.p. Ostara Saen: 
gera i staraniom dv. Emila Burscheqo i jego małjonti 
Marji. Szpital ewangelicki m nicjem nie ustępuje dziś naj: 
świetniejsjym szpitalom Berlina, Paryja i Wiednia i przo: 
duje wszystfim szpitałom w polsce. 

10 niedzielę dnia 8 maja juj o godzinie Bej jrana cig 
gneli wierni, aby zająć miejsce w świątyni, do Itórej o qoe 
Ddzinie w pół bo 12:ej miał przybyć Pan Prezydent Rzeczy: 
pospolitej. Ogólem przeszło 5000 osób mjięło udjiał w na- 
bojekstmie. J)rzed świątynią ustawiła się czterema rjędami 
po obu stronach drogi, wiodącej od ulicy Rrólewsfiej straż 
bonorowa. ©U były tam je sztandarami: gimnazjum mestie 
Zboru emwanqelicto-auqgsburstieqo imienia Mifołaja Reja, 
fiimnasjum jeńsfie imienia trólereny Anny Wajówny, szloła 
powsjecbna mesta i zeństa. Ma stopniach fościoła szpaler 
stanowili studenci ewangeliccy. 

Pan Prezydent Rieczypospolitej w asystencji Pe. radcy 
Kotba, prejesa Rolegjum senatora iEbetta i starszych Zboru 
pijesjedł wzdłuj szpaleru, witany entuzjastycznie przez mło. 
bzlej sztolną, ftóra gorąco focha tego przedstawiciela Ma- 
jestatu umłlomwanej Ojczyzny. Orfiestra sztolna gimnazjum 
im. Milotaja Reja otegrała bymn państwowy. U progu 
świątyni powitał Dostojneqo Gościa R. p. W. Ks. Bisfup 
Bursche, Ra miejy fościelnej rozłołysały się Dzweny. W 
piętnie prjysttejenej świątyni przed ołtarzem zasiadł 4 jed- 
dnej strony w złocistym fotelu pan Prezydent Rzeczypospoś 
litej Mościeti, 4 drugiej strony Rs. Bisfup Bursche, ya fos 
telami ustawiły się poczty sztandarowe gimnazjum żeńsliego 


i męsfiedo. 150 lat minęło od chwili, ficdy po raj pierw: 
siy odprawiono nabożeństwo w świątyni, wzniesionej przej 
budowniczego tróla Stanisława Augusta Poniatowskiego 
Jugła. Przed 150 laty był obecny na usocjystości poświę” 
cenia delegat trólewsti. Wiele potolcń zeszło 4 tego świa” 
ta, cięjfie foleje przechodjił Rościół i Zbór. Wielu Jasłużo: 
mych dla Poisti męjów wydało społeczeństwo ewanqelicłie 
w W0arsjawie, społeczeństwo, fłóre w najcięjsjych ofres 
sach afcentowało swą polstość, WO 1831 roľu jednym 3 
najdjielniejsiych mężów był ewanqelif Joachim £clewel. Rar 
cjelniliem Sządu Narodowego podczas powstania w 1863 
rofu był ewangelik Romuald Traugutt. W czasie wielfiej 
wojny i w 1920 rotu nie bratło djielnych ewanqelifów, ftów 
tjy trew swg przelali i ttórjy wolność Ojczyzny wywolczyli. 

To tej w dniu święta narodowego przybył bo świątni: 
cy Rajwyjszy Dostojnit Państwa Polshiego, przybyli i pas 
nomie ministrowie, wśród ttórych są ewangelicy, przybyli 
rójni dygnitarje. 

Oto cs pisze „jwiastun Ewangeliczny" w fr, 20:tym: 

„pan prezydent Xzecjypospolitej Jqnacy Młościcti jest 
pierwszym zwietzcbnifiem Qorodjonej polski, Etóry brał 
ubział w nabożeństwie — ; fościelnych powodów odprawia. 
nem nabożeństwie emanqelicfiem. Tego Mu jadne se 
cwangelictie nie zapomni čo fońca życia, a nasza najqłębsza 
cześć i majserdecjniejsje przywiązanie do Jego tal przezac» 
mej, dziwnie szlachetnej, acz tal sfromnej postaci nie jest 
i mie będzie ywiąjane tyllo 4 Jego dostojnym urzędem. Ufar 
my, je Pan Prezydent Rjeczypospolitej z ofryyPiem sete! dzlde 
twy emanqelicłiej, ftóra Bo powitała i jegnała przed toseter 
łem, tych 5000 par ocjów ewanqelicfich, Ptóre ze łzamł 
rojriewnienią spoqlądały na Dostojną i silackelną postać 
Pana prezydenta, schyloną fornie u stóp oltarja ewange: 
liciego, wyczuł naszą radość i wbdjięcjność, naszą miłość 
i cześć. W tym uczuciu Jemu — Rajdostojniejsjtmu Wios 
darzowi i prawdziwemu Qjcowstiemu Zmierzchnitowi Para 
stwa, slładamy m bołdzie serca nasje na wierną służbę 
Ojczyjnie*. 


Z p : 
Świątynia ewangelicfo-augsbursta 
w Marszawie. 

Riedy Reformacja pocięła się szerzyć m iEuropie, Fiedy 
ts. prusti Albrecht przyjął protestantyzm, słożył bold Prò- 
lewi polstiemu Żygmuntemi | mu na rynfu w Brafowie, a 
po powrocie do Prus szerzyć qaczął noue Mercina Lutra 
na Mazurach prustich, Psiąję mazowiecki Janus; Iegi jae 
bronił rozpowszechniania reformacji na swych ziemiach w 
1525 rotu. Jetnafje Mól Mlacysicw IV ty w 1638 tofu 
dał przytułel prześladowanym na Śląstu emwangelifom, nas 
dał im grunta, na Ftórych Vié mieści się szpital ewange. 
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licfi m Warszawie. Boqusław Keszczyństi, magnat mielEo= 
wolsti w 1648 rofu jałojył miaslecjto Meszna pod War- 
samą i oddał je ewanjelifom. Najtucbliwszem ognisfiem 
życia protestantów było mtedy miasto Węqrów, Dziedzictwo 
książąt Radziwiłłów, gdzie obəE gminy refotmowanej pow- 
stała gmina augsbursta. Miała ona przywilej w 1650 rotu. 
pojwotono forjystać 3 niego miesztańcom Warszawy. 

3a feóla Stanisława MUuqusta gmina warsiuwsfa lie 
«yła 5000 wyjnawców. Bantier Tepper wyjednał u róla 
poj volenie na wybudowanie świątyni. Budowę cojpocjęto 
w 1777. W rol potem połojono umień węgielny. Błówny 
Tierunel mszystficp robót objął bezpłatnie twórca planów, 
Symon Bogumit juqf, nadworny budowniczy. Rościół bar- 
djo piętny, posiadu toputę niezwyfłej struftury o osoblie 
wem wiązaniu bello vem. Rad Eopułą wynosi się qlorjetta, 
dtola niej guiel, sigd mozna obstewować wido! miasta, 
Jest to dotąd najwyjszy puatt miasta. Rościół ewangeticti 
należy do najplęfniejsjych w Warszawie. 


Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

Narady polityczne premierów rządów poma- 
jowych, odbywane na Zamku pod przewodnictwem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wprowadziły pewne ażywie- 
nie w atmosferze politycznej. wie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że obrady poświęcone były wyłącznie sprawom gospo- 
darczym. 

Rząd polski, zmagając się uporczywie z kry- 
zysem i pragnąc za wszelką cenę utrzymać poziom pol- 
skiej waluty, sięga coraz da nowych źródeł oszczędnościo- 
wych. Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zostały 
ostatecznie zlikwidowane: Ministerstwo Robót Publicznych 
i Ministerstwo Reform Rolnych, ponadto postanowiono znie- 
sienie jeszcze różnych innych instytucyj państwowych. 
Rząd doszedł da wniosku, że wobec małych wpływów bud- 
Żetowych trzeba zmniejszyć budżet państwowy o 200 mil- 
jonów złotych. Postanowiona więc została obniżka pensyj 
urzędników i wojskowych na prowincji, gdzie artykuły żyw- 
ności są bez porównania tańsze, niż w stolicy i większych 
miastach. Pensje zostają zniżone o 9 procent. 

W stosunkach Polski z Gdańskiem nie nastą- 
piło odprężenie z powodu ustawicznego prowokowa- 
nia Polski. Na skutek zakazu, wydanego przez senat gdań- 
ski co do postoju polskich okrętów wojennych, Polska prze- 
nosi wobec tego wielkie składy ropy i paliwa z Gdańska 
da Gdyni, a remont okrętów wojennych będzie dokonywa- 
ny w portach łotewskich. 

Na terenie Rady Ligi Narodów w Genewie p, 


Królewna Działdowa.” 


(Ze zbiorów Kólka Krajoznawczego młodzieży przy Państwowem Semi 
narjum Nauczycielskiem w Działdowie. Spisał Fr. Burski z Pierław 

Dawno, bardzo dawno temu mieszkał w Działdowie 
król. Posiadał on gród sławny, do którego przyjeżdżali 
różni książęta i panowie. Miał ten król piękną córkę, któ- 
rą miłował więcej, niż wszelkie skarby na świecie. 

Pewnego razu przybył do grodziszcza działdowskiego 
z dalekiej morcyzny**) syn książęcy. Upodobał sobie królew- 
nę. Ona zapłonęła ku niemu gorącą miłością. Postanowili 
młodzi poślubić się, a potem wyruszyć hen daleko w ro- 
dzinne strony księcia z północy. 

Król Działdowa nie mógł się pogodzić z myślą, że 
umiłowana córka go opuści A nie chciał, by po jego 
śmierci państwem zawładnął cudzoziemiec znienawi- 
dzany. 

Nie tylko, że nie zgodził się król, by córka ukochanego 
poślubiła, ale zabraniał królewiczowi przybywać na dwór swój. 

Młodzi, obawiając się gniewu ojca, postanowili widy- 


*) Baśń ta sięga czasów przedkrzyżackich, Działdowa mogło 
być przed wieloma setkami lat stolicą małego państewka, Książę z da- 
lekiej morcyzny to prawdopodobnie wódz Normanów, 

#2) mgrcyzna — północ. 
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minister spraw zagranicznych Zaleski odniósł świetny suk- 
ces, broniąc polskiej ustawy parcelacyjnej na Pomorzu, za- 
atakowanej przez Niemcy. Rada Ligi Narodów powzięła 
uchwsłę, że stanowisko Polski jest zupełnie słuszne, a 
skargi Niemców są bezpodstawne. 

W Niemczech posiew nienawiści, podsy- 
cany przez Hitlera, wprowadza najbardziej niepoko- 
jące zaognienie stosunków. Hitlerowcy dotychczas nie do- 
stali się da władzy, lecz ataki ich na rząd kanclerza Bru- 
ninga stają się coraz ostrzejsze. Kanclerz Briining, broniąc 
się, używa coraz ostrzejszych przeciwargumentów, tak, że 
walka a władzę przybiera coraz dziksze formy. 

We Francji, po ząmordowaniu prezydenta Doume- 
ra, dokonana AETA wyborów prezydenta, 
którym został prezes senatu francuskiego, Albert Le- 
brun. Cieszy się on wielkim szacunkiem i uznaniem 
wszystkich bez wyjątku stronnictw francuskich. Znany jest 
ze swych bardzo przyjaznych uczuć do Polski. 

W ostatnich dniach utworzył się we Francji no- 
wy rząd, na czele którego stanął znany wielokrotny 
premjer i minister, wybitny polityk, Herriot. Pomimo po- 
ważnych sukcesów lewicy francuskiej, wszystko zapowiada, 
że Herriot nie pójdzie na utworzenie wspólnego rządu z 
socjalistami, lecz zwróci się o współpracę do obecnega 
premjera Tardieu. 

Niemcy, licząc się z możliwością dojścia do wła- 
dzy we Francji socjalistów, zaczęły intrygować, jakoby 
Francja zmierzała do rozwiązania sojuszu z Pol- 
ską, jednakże rząd francuski najkategoryczniej zaprotes= 
tował przeciwko tym pagłoskom. 

W Lozannie w krótkim czasie ma się odbyć mię- 
dzynarodowa konferencja gospodarcza, na 
której państwa radzić będą nad przeżywaną obecnie kata- 
strofą. Polska otrzymała zaproszenie na te narady. 

Państwa, wchodzące w skład Ligi Narodów, zaczęły 
się zastanawiać nad zmniejszeniem wydatków na 
Ligę. Spodziewane są poważne redukcje urzędników. 

W Białogrodzie, stolicy Jugosławji, obrado- 
wały państwa, wchodzące w skład Małej Ententy (Czecho- 
słowacja, Rumunja i Jugosławja). Główną część obrad po- 
święcano sprawom gospodarczym i rozbrojeniu. 

W Grecji wybuchł generalny strajk urzęd= 
ników i robotników. W licznych miejscowościach 
wprowadzono stan wojenny. Na skutek strajku rząd padał 
się do dymisji. Są obawy, że do władzy dostaną się stron- 
nictwa skrajnie wywrotowe. 

W Austrji wybuchło przesilenie rządowe, 
które zakończyło się ustąpieniem dotychczasowego rządu. 
Nowy rząd ma charakter prawicowy. 

W Hiszpanji znowu rozgorzała fala strajków 


wać się pokryjomu. Spotykali się oni w podziemnym gan- 
ku, który prowadził z grodziszcza działdowskiego aż hen 
za Księżydwór, gdzie dziś jeszcze istnieją ślady wnijścia 
do lochu. Tamtędy schodził młody cudzoziemiec. 

Nieposłuszeństwo woli ojca nie przyniosło błagosła- 
wieństwa Bożego. 


Podobna dawnemi czasy co 100 lat rozstępowała się 
ziemia pod lachem i pochłaniała wszystko, co się tam 
znajdowało. Starzy ludzie wiedzieli o tem, wyliczali, kiedy 
może znów nadejść dzień niezwykły. Nie słyszała o tem 
widać jednak ani królewna, ani obcy książę. 

Kiedy dnia pewnego zstąpili do podziemi, by paść so- 
bie w objęcia, rozległ się huk, zatrzęsła się ziemia pod 
stopami, rozwarła się czeluść i pochłonęła młodych ko- 
chanków. 

Stary król przeraził się zniknięciem swej córki. Roze- 
słał gońców na wszystkie strony — lecz napróżno. Oczy 
stare wypłakał, włosy i broda zbielały mu jak śnieg. 

Długo potem opowiadano sobie u podnóża zamku a 
starym Królu, pięknej królewnie, o księciu z dalekiej mor- 
cyzny. W końcu jednak zapomnisna. Mało kto dziś wie o 
tem, chyba bardzo starzy ludzie, którym dawni działdawia- 
nie wiadomość o tem przekazali. 
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i zamieszek. W całej Hiszpanji strajkują robotnicy ko- 
munikacyjni, wobec czego ruch prawie całkowicie zamarł. 
Na Dalekim Wschodzie znowu wybuchł 
niepokój, lecz w całkiem nowej formie. Mianowicie w 
Japonii grupa polityczna, na czele której stoją mładzi ofi- 
cerowie — dokonała zamachu na premjera Japonji, który 
zginął od kul zamachowców. Jednocześnie dokonano sze- 
regu zamachów bombowych na budynki rządowe. Zamachy 
te mają być protestem przeciwko rzekomo zbyt wielkiej 
ustępliwości rządu japońskiego wobec Chin. Wypadki te 
mogą łatwo rozpętać nową hurzę wojenną, tembardziej 
zaś, że stan wojenny prawie, że bez przerwy istnieje za- 
równo pod Szanghajem, jak i w Mandżurji. To też świat 
znowu z niepokojem obserwuje nową fazę wypadków na 
Dalekim Wschodzie, które mogą przynieść nową pożogę 
wojny. ALA 


REZ PRAC 
Z kraju i ze świata. 

Działdowo. 

Zaprzysiężenie rekrutów na rynku w 
Działdowie. Miasto pięknie sztandarami narodowemi 
udekorowane od samego rana miało wygląd świąteczny. 
O godzinie 9-ej rana rozpoczęły się nabożeństwa w ko- 
ściołach: katolickim i ewangelickim, w koszarach ześ od- 
prawiona nabożeństwa dła żołnierzy wyznania prawosław- 
nego i mojżeszowego. W kościele ewangelickim, pięknie 
zielenią przystrojonym, odprawił modły ks. prefekt Missol 
i przemówił serdecznie do rekrutów ewangelików, z któ- 
rych większość pochodzi z powiatu działdowskiego — na 
temat spełniania obowiązków swaich. Udowodnił on cyta- 
tami z Pisma áw., że każdy winien spełniać rozkazy zwierzch- 
ności swej i bronić ziemi swej, jeżeli wróg nań napadnie. 
O godzinie 10-ej na rynku odbyła się zaprzysiężenie re- 
krutów. Prócz katolików, ewangelików, prawosławnych i 
mojżeszowego wyznania, złożył przysięgę na wierność Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i sztandarowi 32 pułku jeden 
żołnierz wyznania mahometańskiego Następnie przemówił 
w gorących słowach w imieniu społeczeństwa cywilnego 
p. Starasta Montwiłł, oraz dowódca 3-go bataljonu, p ma- 
jor Gryl, zakończył wzniesieniem okrzyku na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego i Pana Marszałka 
Piłsudskiego. Pa odbytej defiladzie wojsko udało się do 
koszar na uroczysty obiad, w którym wzięli udział pano- 
wie oficerowie i panie członkinie Czerwonego Krzyża. 

Konfirmacja w Działdowie. W dniu 22 maja, 
to jest w niedzielę Trójcy Świętej, odbyła się konfirmacja 
młodzieży mazurskiej w kościele ewangelickim. Da pol- 
skiej konfirmacji zgłosiło się sześciu chłopców i jedna dziew- 
czynka, Ks. superintendent Barczewski przeczytał 27 psalm, 
wiersz 4 i 5: „Kochaj się w Panu, a wysłucha prośby ser- 
ca twego. Spuść na Pana drogę twoją, a ufaj w Nim, a 
On wszystko uczyni“. Na podstawie przeczytanego słowa 
Bożego zwrócił się w serdecznych słowach da młodzieży 
kanfirmowanej i do rodziców, wskazując na to, że Bóg 
w chwale Swojej zniża się do dzieci i tych najmniejszych, 
troszczy się o pozyskanie ich dusz, czego dowadem są 
słowa Chrystusa: „Dopuśćcie dziatkom przychodzić do 
mnie, albowiem takich jest królestwo Boże. Na przykładzie 
miłości i wdzięczności dobrze wychowanych dzieci wzglę- 
dem rodziców zobrazował miłość i wdzięczność, jaką ży- 
wić i okazywać powinno dziecko względem Boga za wszyst- 
kie dobrodziejstwa. Wreszcie przemówił do radziców, pou- 
czając, że nie wystarczy tylko zaopatrzyć dzieci w żyw- 
ność i odzież, ale należy dzieciom wskazywać drogę do 
Boga. Którzy rodzice tego dotąd nie czynili lub za mało 
dbali o prowadzenie dzieci do Boga, mogą zawsze jeszcze 
nawet po konfirmacji naprawić właściwy stosunek do 
swoich dzieci. Po złożonem przyrzeczeniu młodzież zo- 
stała przyjęta w poczet dorosłych członków kościoła e- 
wangelickiego. Pad koniec nabożeństwa młodzież konfir- 
mowana otrzymała pamiątkowe listy konfirmacyjne. Do 
konfirmacji przystąpili: August Banach i Otto Żbikowski 
z Pierławki, Emil Geromin i Karol Rokita z Działdowa, 
Karol Młodoch z Kisin, August Schmidt ze Skurpia, Mar- 
ta Wilamowska z Krasnołąki, Emil Samulewicz z Księże- 
gadworu. Szczęść Boże młodym zkorownikom! 


Zamek pokrzyżacki w niehezpieczeń- 
stwie! W ubiegłym tygodniu runęła Ściana szczytowa 
dawnej stajni zamkowej. 

Z Ochotniczej Straży Pożarnej. Towarzy- 
stwo asekuracyjne „Wisła* przyznało 50 złotych gratyfika- 
cji tutejszej Ochotniczej Straży Pożarnej za sprawne i sku- 
teczne ratowanie w noc Sylwestrową budynku przy ulicy 
Dworcowej, w którym mieści się restauracja „Plebiscytowa“. 

Wędliny działdawskie w Paryżu. Jak nam 
donószą z Paryża, w wielkim domu handlowym „Pruniee” 
Felix Potin sprzedawana jest tak zwana „kiełbasa pomor- 
ska”, czyli „serwelatka” z firmą „R. Sompoliński, Działdowo”. 

Zgan. W dniu konfirmacji swej córki odebrał sobie 
życie ś. p. Juljusz Quiram, wieloletni gazomistrz w 
Działdowie, który ód pewnego czasu cierpiał na rozstrój 
nerwowy. Żył lat 56. 

Z dalszych stron. 

Burza w okolicy Kępna. W ciągu ostatniego 
tygadnia przeciągnęły nad Polską burze, które w wielu 
miejscowościach wywołały duże szkody. Nad Kępnem i na 
całem pograniczu niemieckiem grad dochodził miejscami 
do wielkości kurzego jaja. Huragan powywracał stadały. 

Odolanów. (Echa uroczystości Trzeciego 
Maja). W dniu 3-go Maja, to jest w rocznicę wielkiej 
Konstytucji, odbyło się w naszym Zborze uroczyste nabo- 
żeństwo. Na nabożeństwo to zeszła się prawie wszystka 
młodzież szkolna z naszego Zboru wraz nauczycielstwem, 
przybyli też i starsi zborownicy z sąsiednich wiosek. Uro- 
czystość tę zaszczycił także swą obecnością p. inspektor 
szkolny J. Cienciała. Nabożeństwo adprawił miejscowy ks. 
pastor Wahla. W uroczystem, treściwem i pięknem kaza- 
niu zwrócił uwagę na stosunek obywateli do Państwa, na 
ważność Konstytucji i jej doniosłe znaczenie dla narodu 
i Państwa. Podkreślił również i znaczenie Konstytucji jaka 
takiej, która gwarantowała ewangelikom swobodę religijną. 

Garki (pow. ostrowski). W dniu 19 kwietnia r. b. 
zasnęła w Panu ś. p. Marja Madziowa, bawiąca od 
dłuższego czasu u państwa Miziów w Garkach. Ś.p. Zmar- 
la urodziła się w Grodziszczu na Śląsku Cieszyńskim w 
1869 roku i choć liczyła już 63 lat, była jeszcze w sile 
wieku. Bezpośrednio przed chorobą, która zaprowadziła ją 
do grobu, odbyła dłuższą podróż do Stryja, stałego miej- 
sca zamieszkania. Wróciła zdrową, czerstwą i wypoczętą 
po użyciu górskiego powietrza, czem bardzo ucieszyła za- 
mężne córki i zięciów. W tym stanie jednak doznała zwy- 
kłego zakrztuszenia w czasie jedzenia, co stało się powo- 
dem Jej obłożnej choroby, z której już więcej nie miała 
się wyleczyć. Ś. p. Zmarła głębokim smutkiem okryła ro- 
dzinę, bliższych i dalszych krewnych, a ponieważ Jej ser- 
ce było szlachetne i miłujące, więc smutek ów przelał się 
i na szerokie rzesze przyjaciół i znajomych. Wszyscy też 
w dniu 22 kwietnia r. b., kiedy odbył się pogrzeb w Gar- 
kach, poczuwali się do oddania ostatniej przysługi ś.p. Zmar- 
łej. Ceremonij pogrzebowych dokonał ks. pastor Wałach 
z Odolanowa, koiąc pięknem kazaniem szczery i głęboki 
żal zasmuconej rodziny, oraz krewnych, powinowatych i 
przyjaciół. Uczestnik. 


WESOŁY KĄCIK. 


Na wsi. 

— Jałmużny wam dać nie mo- 
gę — mówi gospodarz da żebra- 
ka,—ale mogę wam dać robotę. 

— A jaką? 

— Kopać kartofle. 

— E, do tego weźcie sobie 
gospodarzu tego człowieka, któ- 
ry je sadził. Ten wie lepiej, gdzie 
one leżą. 

W kasie teatru. 

— Proszę o pół biletu — mó- 
wi do kasjerki dorosły mężczyzna. 

— A to z jakiej racji? 

—Bo ja widzę tylko na lewe oko. 
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AYcie gospodarcze Polsti. 

Hodowla owiec w Polsce. Fiqba wsjysttich os 
wiec w polsce wynosi obecnie oloto pwa i pół miljona 
sztut, dających rocznie przeciętnie 66,000 centnarów wełny 
brudnej, 3 czego zaledwie połowa przechodzi do bandlu, a 
resztę zużyttrowują właściciele owiec. japotrjebowanie wełny 
w Polsce jest znacznie więtsze, niż jej ptoduteja. Jnstytu: 
cje państwowe zużyttowują przeciętnie 57,000 centnarów 
rocznie, 3 czego połowę sprowadza się z jaqranicy. Dqółem 
polsta wełna pofrywa tylfo Djiestątą część qapotrzebowania 
trajowego, a ogromną resztę musimy sprowadzać. 

Zwierzeta gospodarcze w polsce. W rolu 
1931 ujawnił się przyrost jwierjąt gospodarczych w Dotsce, 
to jest świń, ój, owiec, bydła rogarego i Fomi. Jlość świń 
oceniana jest w całej Polsce w pocjątłu biejącego rotu na 
8 miljonów sjtuf, co w porównaniu Do rolu zeszłego ozna. 
cja przyrost o ofolo 21 procent. Jjlość bydła rogatego oce 
miana jest na ofoło 10 miljonów sztut, co w stosuniu do 
rolu zesiłeqo ojnacja przyrost o 4 procent. Jlość fój oce- 
niana jest na ofoło 240,000 sjtuf, owiec ua ototo 2 mile 
jony sztut, foni na ofoło 4,200,000 sztut. Dolładue cyfry 
przyniesie dopiero urzędowy spis ywietjąt gospodarczych, 
jali powiniem się odbyć w biejącym rofu. 

podrojenie paszportow zagranicznych, D 
becuie paszport jednorazowy jaqranicjny będzie tosztować 
400 złotych (dotychczas tosjtował 200 3ł.), pasąport ulgowy 
przemysłowy 100 sł. (Dotychcjas Posjrował 25 3ł.), ulgowy 
w celach nautowych. lecjniejych it. p. BO jł. (Dotychczas 
fosjtował 20 złotych). Wiadzom chodzi o to, ażeby ludziom 
utrudnić wyjazd qaqranicę dla przyjemności i dla turacji. 
polsta posiada tat dujo jnatomitych ujdrowist, je lecjyć 
mojna się w fraju. W cłężticy ja djis czasach malejy Za» 
trzymać pieniąbie w fraju, a nie wywazić je zadranitę. 


Oopowiedj Nedatfcji. 

p.ś. R.3 ©. Zapytuje Pan, jaf racjonalnie od 
jywiac Erowy i tejodę chlewną, Chbowając bydło ros 
qate, jądamy od niego forzyści w postaci mięsa i mleta, 
a ponieważ taf w mięsie jaft w mletu znajduje się białto, 
cufier i tłuszcz, więc polarm dla bydła powinien zawierać 
w sobie te same części stładowe. Jolatm Dla bydła stano: 
wią: fartofle, burati, wytłofi, maluchy, wywary, słoma, sia» 
no, foństi ząb. Rartofle i burati najlepiej dawać 1 siecztą 
alb» otrębami, wpływają one na powiętszenie uboju. Wy- 
tłoti i maluchy są dobrem pożywieniem, lec} muszą być 
świcje, nie zepsute, wymaty lartoflane powinny być dobre 
t uzystane j Fartofli zdrowych, nie zqniłych, Rajlepsją sło» 
mg dla trów jest posiana, a następnie jęcymienna i owsiana; 
plevy modą być owsiane i pstenne, jęcjmiesne plewy mie 
bardio się nadają, dyi ich oście talecją bvdłu dziąsła, a w 
joładfu tworzą się galli, powodujące cierpienia. Przy chos 
waniu trjody chlewnej trzeba barljo uważać na ilość i jas 
tość jabawanedo pożywienia, ftóre w postaci qniecionych 
factofli. siefanego zielsfa i t. p. nalezy Dawać ptzynajmniej 
bwa rajy dpennie, qdyż inacjej glodne stworzenia będą ryt 
uporcjywie w vrójnych niecjystościach i zjadać podejrzane ode 
padli, a nawet i cjecjy niejadalne, pewodujące choroby. 
— Z 


Rynfi. 

Ryne? zbojowy. Wå giełdach zbożowych w Marsya: 
wie płacono w dmiu 28 go maja 1932 rofu ja 100 tilo: jyto 
30.25. pszenica jednolita 32,50. pszenica zbierana 32,00, o: 
wies jednolity 26,50, owłes zbierany 24,50, jęczmień na fa: 
s3¢ 23,50, jęcjmień browarny 25.50, mgła pszenna lutsuso» 
wa 55,00, mąta pszenna 0000 —50.00, mala żytnia pytlowa 
46,00, mgla zytnia sitfowa 35,00. mgla jytnia tajoma 35,00, 
otręby żytnie 17,50. otręby pszenne sjale 17,50, otręby psien- 
ne średnie 17,50, groch „Dictoria* 34.00, groch polny 33,00, 
myfa 26,00, peluszta 27,00. serażcia podwójna cjysjczona 
33.00, łubin niebiesfi 15.00, łubin żółty 22,00 rjepal jimowy 
40,00, siemie Iniane 40,00, Łomiczyńa cąctwona 175,00, oni- 
czyna biała 425,00. ucby Iniane 23 00, lucby rzepatowe 18,50, 
fuchy stonecjnitowe 18,50, stote. Podajemy ceny najwyższe. 


Kaci? Ola Kobiet. 


p i : 
Jal pielęgnować głowę dziecta. 
Rajda matta pragnie, aby dzieci jej były silne, zdrowe, 

dlatego powinna pamiętać. je majwajniejsjym warunkiem 

Wrowia Diiecfa jest czystość i porząbef, Do utrjymania tej 

czystości nieqbgdne jest mycie całego ciała codziennie i mo» 

jliwie częsta tąpici (przynajmniej raj na tydzień). 

Wwielfą uwage należy zwrócić na głowę dziecta, qdyż 
geste włosy szcjeqólniej utrudniają pielęgnację stóry. Ognie 
piór i strupy u niemowląt, a wszy u Dhieci statsjych par 
wstają zwyfie stutfiem niedbalstwa w myciu. Wiele fobiet 
sądzi, je głowy noworodta myć nic należy, qłyj można us 
s3EodDzić mięttie ciemię. Qtój wcale taf nie jest: ostrojne 
mycie główfi Dziecta nie tylło nie sztodzi, ale przeciwnie 
chroni sfórę od chorób, M) wypadfu uporczywego ognipló. 
ru lub strupów trjeba smarować głowę czystą waseling 
lub oliwa, priyczem jednaf coDzień zmywać stórę ciepłą wos 
dą, ddyj tluszcz łatwo priyswaja cząstecjłi furzu i brudu, 

Wszy u dieci starszych najlepiej usuwa częste mycie 
głowy 1 wyczrsywanie codzień gęstym grzebieniem. Dosto» 
nałym środfiem jest nafta. Należy stórę lomy natrjeć dor 
tładnie gałtanfiem, umoczonym w nafcie, następnie owinąć 
głowę chusttą lub ręcznikiem i zostawić przej qodyinę. Po 
upływie godziny jmyć głowę weda 3 mydłem i dobrze wy- 
cjesać gęstym grzebieniem. powtórzyć tem zabieg, dopófi 
wszy i dnidy ms zning. 


Rady prattyczne. 

Slejedna gospodyni głowi się nad tem, co ugotomać na 
obiad, aby mężowi i dzieciom smatowało. przebewszysttiem 
nałejy urozmaicić tucbnię, to jest Dawać coraz to inne pos 
trawy, albo inaczej przytjądjone. Teraz, Eiedy nastała wio» 
sna, pojawiają się jarzynti. W fajbem gospodarstwie po. 
winny się jnaleść cjy to 4 własnego ogródla, czy tej fupio« 
ne na targu w mieście. Jarzyny są bardjo zdrowe, ale 3a 
mało używane. To tej podajemy lilla sposobów przyrjądjania. 

Szpinat przebrać liście, odwjucić forjonti. wyplótać 
w zimnej wodjie i wrjucić na wtjącą, osoloną. Zagotować 
parę rajy, wyrzucić na dursjlaf, przelać zimną wodą, toy” 
cisnąć łyifą i usiefać sjpinat na desce. W tondelfu jasmae 
jyć masło 3 małą, wlojyć sjpinał, pobdlać mletiem, wymie» 
szat i chwilę poddusić. podać na salaterce, obłojony cjąste 
tami jajta lub qrzanfami. 

Szparagi w jatzynmce. Cientie szparagi, ubrane t 
mypłótane, potrajat drobno, udotować, dotając soli i cus 
fru, a ma Dogotowaniu zapalić masiem 4 mątą. 

Zupa szcjawiowa. Dpłótane listi szczawiu usiee 
Tat, poddusić w maśle, włejyć do naqotowaneqo prjecedjos 
nego smalu, zaprawić śmietaną j dodaniem mąfi, zagoto. 
wać i podać ı całemi Inb tłuczonemi Fartoflami, 3 qrianfa* 
mi 3 butti, albo 3 jajami ugotowanemi na twardo. 

CbhłodniE na ;siadłem mletu, Zsiadłe mleko 
rozbić Dobrze w garntu, bodać śmietany i wymieszać. Ufo" 
tować Tilla ocjysjczonych młodych buvaczrów, a qoy pras 
mie mięttie, wrjucić w nie potrajaną drobno boćwinfę i pos 
siefany toperef zielony. Zagotować, a qoy straci surowość, 
buraczfi drobno polrajać. DOszystto mystutjić, zimne włos 
jyć do przydotewaneqo zsładłego mlefa, dodi cqgóret Pwa. 
słomy, pofrajany w fostfę, parę jaj na twardo, pofrajanych 
na cjąstki; jeśli jest trochę jałieqo mięsa drobno frajanego, 
dodać Ewasu oqgórtowego do śmatu i łyżecztę musjtardy. 
Cbłobnit postawić na lodzie na tilta qodiin pried podaniem, 
ieby go Żevric wystudzić. 


„Gajztta Mazursta* i „Rowiny”, pisma, pe. 
święcone sprawom lutu ewantelictiego, mwychobią 2 rajy 
w miesiącu. Prenumerata fosztuje miesłęcznie, łącznie 3 dodat: 
liem „Rasy Świat* i „Masz Swiatct” 50 groszy : odnosze. 
niem de demu. Dla płacących 1a pół rofu 4 góry 2 złote. Dla 
płacących twastalnie 3 góry | jłoty 25 qdroszy. 
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